INFORMACJA PRASOWA

Warszawa, 1 maja 2021

Ponieważ nie mogę zmienić rzeczywistości, w jakiej jestem zmuszona funkcjonować na co dzień jako polska artystka - postanowiłam ją zmienić. 

Magdalena Małecka-Wippich,

 z grupy artystycznej KOLEKTYWA

KOLEKTYWA w moim pojęciu jest przedsięwzięciem głęboko feministycznym i antykapitalistycznym. To przestrzeń, w której dwie zarobione matki mogą się powygłupiać. Za darmo, bez kosztów. Po prostu.

Maria Wojtyszko, 

z grupy artystycznej KOLEKTYWA

MY JESTEŚMY KONCEPCJĄ - nietypowy program dotacyjny dla Instytucji Kultury 
W maju 2021 pojawił się nowy program dotacyjny, skierowany do instytucji kultury, którego budżet, według organizatorów, może wynieść nawet do 100 mln złotych już w pierwszym roku jego działalności. Szkopuł w tym, że program (a tak naprawdę konkurs) wcale nie oferuje beneficjentom wsparcia finansowego. Jak więc to możliwe?
ODWAŻNA AKCJA ARTYSTYCZNA KOLEKTYWY

Autorkami programu „My jesteśmy koncepcją” są dwie uznane artystki: Magdalena Małecka-Wippich (reżyserka, kameralistka, autorka tekstów), oraz Maria Wojtyszko (dramaturżka), które 27 marca 2021 roku 
(w Międzynarodowy Dzień Teatru) powołały do życia grupę artystyczną Kolektywa. 
To właśnie Kolektywa stoi za konkursem, którego główną ideą jest niesienie pomocy polskim instytucjom kultury. Pomoc ta, nie gwarantuje jednak instytucjom wsparcia finansowego, ale „dotację” w postaci „świeżych, ożywczych i profesjonalnych” koncepcji artystycznych oraz szerokiego wsparcia merytorycznego. Choć brzmi to jak żart, żartem do końca nie jest. Program „My jesteśmy koncepcją” przygotowany jest przez Kolektywę 
w pełni profesjonalnie i przemyślany w każdym calu: posiada stronę internetową www.koncepcjadlainstytucji.pl, regulamin, informacje dla aplikujących, a nawet film instruktażowy, (będący parafrazą programu dotacyjnego „Kultura w sieci”). Choć trudno nie oprzeć się wrażeniu, że cała akcja jest pastiszem ministerialnych programów dotacyjnych, byłoby to jednak sporym uproszczeniem. Program przypomina wprawdzie utopijną akcję artystyczną, ale okazuje się przy tym tak skonstruowany i przemyślany, że jest absolutnie możliwy do zrealizowania.

Co oferuje wnioskodawcom Kolektywa? Artystki zapewniają, że beneficjenci będą mogli skorzystać z ogromnej ilości środków pozostających w dyspozycji grupy artyystycznej. Należą do nich np.: czas, nieskrępowana wyobraźnia, umiejętność krytycznego myślenia, miłość, profesjonalizm, zdziwienie światem, wszechstronne wykształcenie, znajomość ustawy o prawie autorskim, poczucie humoru…- i wiele, wiele innych.” 

Warto! – namawiają artystki w materiale filmowym.

BUDŻET PROGRAMU „MY JESTEŚMY KONCEPCJĄ” i KORZYŚCI DLA BENEFICJENTÓW

Skąd zatem wspomniana na początku kwota 100 milionów? Kolektywa zastrzega w regulaminie, że zarówno koszty samych koncepcji, jak i koszt realizacji projektów artystycznych (które powstaną na bazie tychże koncepcji), pokrywa beneficjent. To instytucje dysponują przecież środkami finansowymi na kulturę. Okazuje się więc, że budżet programu jest niczym innym, jak „ekwiwalentem finansowym” w postaci dzieł sztuki, wydarzeń artystycznych, a nawet środków trwałych jakie mogą dopiero powstać w ramach ogłoszonego programu. „Oczywiście pod warunkiem, że instytucje kultury oraz MKDNiS zechcą skorzystać z pomocy koncepcyjnej Kolektywy i przeznaczyć swoje środki na polską kulturę i sztukę” – zaznaczają artystki. 

SKĄD POMYSŁ NA GRUPĘ ARTYSTYCZNĄ KOLEKTYWA?

Jak informują artystki na stronie www.kolektywa.pl inspiracją dla nazwy grupy był post na portalu społecznościowym, w którym jedna z artystek filmowych napisała, że system google podczas edycji tekstu wciąż traktuje końcówkę żeńską jako błąd. „Jako artyści, jesteśmy często takim właśnie błędem w systemie, zwłaszcza w systemie instytucjonalnym” – dodaje M. Małecka. Na stronie Kolektywy, oprócz informacji 
o projekcie „My jesteśmy koncepcją” można przeczytać również mocny manifest założycielski, biogramy artystek oraz informacje o innych projektach. Akcja skierowana do instytucji kultury jest bowiem jednym 
z pierwszych działań Kolektywy, ale nie jedynym. Artystki planują także kolejne przedsięwzięcia artystyczne 
w przyszłości. 

CO WYRÓŻNIA PROJEKT KOLEKTYWY

Zamiast utyskiwać na trudną i niepewną sytuację oraz wykluczenie z systemów dotacyjnych, artystki Kolektywy postanowiły zareagować na tę rzeczywistość. Rozbroić ją poczuciem humoru. Odzyskać sprawczość i odwrócić proporcje w taki sposób, by to nie one, ale instytucje stały się petentem na drodze do realizacji projektów artystycznych. Postanowiły przypomnieć, że za polską twórczością stoją nie instytucje, ale konkretni ludzie; ich konkretne artystyczne działania, ich - „koncepcje”. Być może artystki mają już dość tworzenia projektów spełniających określone kryteria? Być może niektórym instytucjom rzeczywiście przydałoby się nieco „świeżych i ożywczych koncepcji”? Czy znajdą się instytucje, które zechcą aplikować do programu? Program „My jesteśmy koncepcją” stanowi niewątpliwie interesujący zaczyn do szerszej dyskusji na temat finansowania Kultury oraz systemu na w jakim funkcjonuje polska kultura i polscy artyści. Zaś sama Kolektywa, chyba nieraz jeszcze 
w polskiej kulturze „namiesza”.

INFORMACJE o programie „My jesteśmy koncepcją” oraz o grupie Kolektywa, można znaleźć na stronach:

www.koncepcjadlainstytucji.pl
www.kolektywa.pl

